=. 


( 
Nr. 89 (1231). 


$ 


Warszawa, Czwartek 


7 Kwietaia 192] roku. 


robotniez 
wi 


sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia »  180.— 
Na prowincji miesięcz. „ 145— 
Zagranica 180 — 


4 


e 


IK, 


Cerny ogioszeńi 

`w tekście (przed kron.) Mk, 45 
Nekrołogi ES 
zwyczajiie: 90380 
drobne za jeden wyraz ,„ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonpareiem (drobn. pism 
Ogłoszenia ürm zagranicznych o 

4 drożej s 


OGLOSZENIA 
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Walka o Sląsk. 


Zitiża się godzina, m której dyplomaci 
Kdecydują o losach politycznych Śląskiej dzieł- 
licy, Jest ona polską i polską pozostanie mi- 
mo wszystkie harce dyplomatycznych długich 
ałówków po mapie środkowej Europy. Lud: 
który sześćset lat pieści? w sercu «wojem 
przywiązanie do (Polski, do polskiej macierzy 

~ nie da sobie wydrzeć tego skarbu, którego 
kie było w czasach, gdy książęta polscy, Pia- 
atowicze, zaprzepaszczali te ziemie prastare 
na rzecz Czechów czy. Niemców, skarbu, który 
dojrzewał powoli w ciągu długich stuleci w 
świadomości zbiorowej tadu śląskiego, a któ- 
remu na imię: poczucie przynależrtości naro- 
dowej. To też próżne będą ekwiliibrystyczne 
zabiegi dyplomatów: cokolwiekbadź wymy- 
lą, wykroją, wystrugają z wyników plebiścy. 
tu będzie tylko tymozasowością, © ile nie bę 


‘Qie przyznaniem Śląska Polsce. Ten lud nie |międzynarodowej. „Nasza polityka, miał mó- |kolejarz, powinienby p. Jasiński 


będzie — niemieckim. Kade inne rozwiąza- 
nie będzie uważał za krzywdę. Każde inne 
Rozwiązanie, rozwiązanie przeciwko Polsce, 
dmeciwne interesom, Polski, będzie. zarzewiem 
kiepokoju, napięcia nerwowego, będzie krzyw- 
dą. A przecież ambasadorowie mocarstw 
Zwycięśkich — chea pokoju, dla pokoju „tyl 
ko“ pracują, die pokoju, jak twierdzą, najda. 
lej idące gotowi są ponosić ofiary. 

Prasa całego świata pisze dziś o Śląsku. 
Tmeba z podziwem i nie bez wstydu wyznać, 
te propaganda niemiecka dokazuje cudów, że 


Pracuje bez wytchnienia, zgoła nie biurokra- 


„tyczmie, z nakładem siły, wytnwałości, 
tchnienia nawet. ~- 

„L%Action Française“, organ rojalistów i 
jezuitów francuskich, o' którym. prasa skrajnie 
prawicowa twiendzi, że ocieka sympatją dla 
Polski (niema, zaprawkię, organu we Francji, 
któryby gorsze miał dla Polski, jako takiej w 
tzucia!), — stwierdza, że Niemcy potrafią, jak 


nikt inny za świecie „organizować symipatję”. 


Wydaje się to paradoksem, że naród tak nie- 
* polityczny, tak ciężki, tak antypatyczny — po- 
trafi, gdy tego potrzeba, uderzyć we właściwe 
Struny, organizować wszystkie, bez reszty, u 
Czucia sympatji, interesu, pożytku, sprawiedii. 
Wości, — w które uderzyć Niemiec może, Wi- 
dać, na każdym kroku, że tam, w tym kraju 
biurokratów, propagandą zagraniczną nie mza- 
dzą biurokraci. Czyżby nie Niemey tę propa- 
Bande niemiecką prowadzili? Faktem jest, 
Nie ulegającym wątpliwości, żę niema pań 
stwa, w któremby propaganda niemiecka nie 
Potrafiła uwić sobie gniazdka, w któreby skła- 


dać mogła jajka wpływów i nadziei. Gdzie by-jgo'owi. -Włochy Giolitti 


prowadzi — wnoszą instancje za imstancjami 
w osiatmiej zazwyczaj godzinie. Piszą artykuły, 


Kouto czekowe P. K. 0. fe 125. 


Kamer pojedyńczy w Warszawie © mk — m prowadi S mt 


Rasa Czynna od ii do 2. Rachunki płątne w środy. 


Minister --- niemowa. - 


Mowa o p. Jasińskim i jego wobec kolejar 


zwracaliśmy uwagę na lenistwo, na lekko- |cić na nią uwagę kraju, któremu chyba nie 0- 


|zraai broszury. Przed dwoma łaty. jeszcze rzy taktyce tak niesłychanej, że należy zwró- 


lmyślność, ną nieostrożność dypłomacj; pol |bojętne to, co w kolejnictwie się dzieje. 


skiej. Mszczą się dziś na kraju naszym, na iu- 
tenesach demokracji polskiej, na interesach 
pracującego ludu polskiego — roboty dypio- 
matyczne Paderewskiego i Dmowskiego na 
konferencji pokoju w Paryżu; nięprzygotowa- 


wsłuchując się jedynie tylko w głosy, płynące 
z iraucuskiego Min. Spraw. Zagranicznych, 
przyjmowali, co dawano, nie oglądając się na 
warunki tyeh świadczeń. I w Spa p. WŁ. Grab- 
ski przyjuacwał,. 00, dawano. Nie oglądał się 
na ostrzeżenia obecnych tam kolegów jego : 
większych, niż on, specjalistów od palityki 


wié p. Grabski do p. Lloyd George'a, — był 
ta tylko stek głupstwi* — Co miał pomyśleć 


przecież płebiscyt — wedle słów p. Lioyd 
Geomgeń — nie miał decydować o losach 
Śląska. Radę Najwyższa zdecyduje o losach 
Śląska bez względu na to, czy on wypadnie na 
korzyść Połski, czy też wbrew jej korzyści: — 
Pam Grabski nie zrozumiał gry Lloyd Geor- 
gea. A dziś Amglja mówi: plebiscyt? -— do- 
brze. Ale my w Paryżu zdecydujemy. I w 
Londynie przekł plebiscytem ponowiono © 
świadczenie premjera angielskiego, uczynione 


acy mężowie stanu, ich surogaty, ich cienie, 
ich sekretarze po Londynie i Paryżm i Rzymie; 
„organizując symipatję" tych skolie, pozyska- 
nych już w znacznym stopniu przez mądrą nie- 
miedką robotę — dia, Polski! Późna, djabelnie 
jpóźmo ocknął się Pan, panie polski ministrze. 
Tajemniczy uśmiech błąkał się po twarzy 
pana. Tłomaczono ten uśmiech na korzyść na- 
{szej sprawy. Mówiono w kuluarach sejmo: 
wych: „patrz na Sapiehę, Śląsk będzię nasz; 
om musi mieć jakieś specjalne zapewnienia!” 
Dziś niema już uśmiechu na twarzy poł 
skiego ministra. Jest troska, jest zaduma. An- 
glija mówi: disczegóźby Śląsk miał przypaść 
Polsce? Możebyśmy go usamodziełniii, jak u- 
samodzielniliśmy... Gdańską republikę? Może- 
byśmy go oddali Niemcom na lat pięć w adm'- 
uistrację, a potem powtórzyli doświadczenie... 
Z plebiscyten?  Możebyśmy wroszcię Słąsk 
jpodzielili? Włochy sekundują. Lloyd Geor- 
„t Benadykta XV 


ła, gdzie jest propaganda polska? IW Warsza- są zawsze w niemi c ką ie, 


wię jej niema, bo teraz właśnie p. Sapieha 


Ale — dawno już powiedziano, że spF8- 


_ postarał się o wykreślenie kredytów BA Pf0-;wiedliwość dziejowa to jak młya, co miele po- 


paganiię zagraniczną i przenosi jej rudymen: 
ty z pałacu namiestnikowskiego na ulicę Mio- 


woli, ale pewnie, Śląsk Będzie i pozostanie 
polski. Zdecyduja o tem nie ziełone sukno, o 


dową. gubiąc w toku przeprowadzki najwa! {które wspierać się będzie ręka Lloyd Geor 
" niejsze rekiwizyty tej propagandy, powołanej ge'a i hrabiego Sforza, ale dłoń robotnika 
do życia staraniem towarzysza Daszyńskiego 1iśląśkiego. Ta ręka zbrojna jest nie w tarbę 
zorganizowanej pracą i staraniem Władysława ji pędzelek, co kreśią Hnje różnokolorowe na 
Baranowskiego i jego współpracowników! Te- |jmapach świata, ale w kilof i ścielnię. Wymowa 


raz właśnie! W Warszawie tedy jej niema. Mo- 


tych narzędzi, które kują Prawdę przyszłeści— 


że jest w Paryżu? Może w Londynie? Turyści | jest siiniejsza, niżli wszystkie decyzje 1 rozka- 
Polscy, emisarjusze przypadkowi, «często nie |zy przypadkowych cezarów, zbrojnych w dłu- 


władający językami krajów, do których ich 108| gie czerwone ołówki. 


ka. 


R. K. 


t 


ni, z dnia na dzioń zmieniając stanowiska, | 


sobię o Polsce ten chytry. podstępity, pełen cznej szkoły 
ironj; i humoru polityk angiefski! Tam w Spa |iwej szabłonowej rutyny, peócz różnych „vor- 


w Spa latem roku zeszłego. 1 dziś biegają pol- | rali 


P. Jasiński nie jest ministrem politycz. 
nym, nie wszedj do rządu jako prezent dla ja- 
kiegoś klubu b. Powołano go jako 

howca“ dia należytego kierowania dzia- 

w naszych spegjetnie warunkach jednym 
z najcięższych. Zarówno stan kolei, jak i.po- 
łożenie mas kolejarszich, obie sprawy zupeł- 
nie równoznaczne, wymagźją i rutyny zawodo- 


twej i technicznej wiedzy i trochę bodaj, jeżeli 


nie czucia, to rozumu społecznego, pewnej zrę- 
czmości i choćby tylko wyrachowania, nalian- 
iącągo cały stosunek mesz kolejarskich do ad- 
miaistracji kolejowej, do madu i do społeczeń: 
stwa tak jakoś ułożyć, by najmniej było starć 
i satangów, a jak najwięcej korzyści dla kraju. 

Jako tyloletni, osiwiały w swym zawodzie 


sprawy te 

rozumie jakmajiepiej, ` 
Aie czy on je rozumie ; jak je rozumie? 
dzi p. Jasiński ze starej biurokraty- 
austnjackiej, w której prócz mat- 


schriftów" i uwielbienia dla „rangi“, mógł byl 
prece jesreza czegoś się nauczyć, coby ; je- 
mu samemu na obecnem stanowisku i całemu 
krajowi, na coś się przydało, mianowicie spo- 
sobu, w gabki rząd wiedeński, taki przecież re- 
akcyjny ; policyjny, traktował kolejarzy i ieh 
je zawodową, zręczności, jaką wie- 
deńscy biurokraci ministerjatni okazywali przy 
załatwianiu różnych zatargów z kolejarzami. 
 Amstrja była np. w r. 1905 i 6 widownią 
wielkich walk na kolejach (t. zw. opór bier 
ny), które, objąwszy % państwa, prawie spa- 
liżowały komunikację, (Wałki te rząd. au 
strjacki zlikwidowat — bez militaryzacji, hez 
aresztowań i boa wyjłalań — w ten sposób, że 
% Centralną organizację kolejarzy zawarł u 
gode, na podstawie której przyznał koleja- 
rom powne podwyżki a nadto uznał stałe ich 
pruedstawieiełstwa (przy minisierjum, przy 
dyrelsojach), dając im prawo współdziałania w 
sprawach, dotyczących bytu kolejarzy. Ponad- 
ie uznał rząd Zwięski zawodowe kotajarzy za 
ich otiejatną reprezentację, uprawnioną do wy 
ama a. włada w ich imieniu. sę 
mięcej! Obok „Centr. organizacji 
jarzy*, która była nietylko klasową, ale wy- 
raźnie istniały i Związki „żółie” 
— w guście P. Z. K. — mile przez 


manier policyjnych nauczył się był także ich 
zręczności, z jaką traktowali organizacje robot- 
nicze. 

Ale p. Jasiński, z wiernego sługi monar- 
chicznej Austrii, na której rOzkża germanizo- 
wał koleje małopolskie, stał się urzędnikiem 
wolnej, polskiej Rzeczpospolitej ludowej i 
zrządzeniem losu zasiadł na fotelu ministra. 

Cóż z dawnych tyloleinich w zawodzie ko- 
lejarskim doświadczeń przyniósł ze sobą dla 
Polski? Jaxą wiedzę? Jaka umiejętność? Czy 
i jaką posiada on zdoność- dostosowania dO 
grasów dzisiejszych tego, czego go dawniej u- 
crono? 

Skoro bowiem powołano p. Jasińskiego na 
stolec ministra w państwie polskiem, to wi- 
docznie do jego doświadczenia, rutyny i- > 
wości przywiazywano jakieś nadzieje. Boć tru= 
dne przypuścić, by p. Witos miejsce po p. Bar 
tiu chciał był zapchać lada jakim chochołem. . 
Jakżeż usprawiedlwił p, Jasiński pokłada- 
ne w nim nadzieje? Jak np. ten. „doświad- 
czony kolejarz“ rozwiązuje tak ważną dziś dla 
naszego kolejnictwa i kraju sprawę, jak sto- 
sunek masy kolejarskiej do przedsiębiorstwa 
kołejowego i do rządu? Cóż uczynił, by koleja- 
rze mie czuli się pokrzywdzeni t rozgoryczeni, 
lecz z ochotą służbę peniti? 

Bo to już nawet i p. Jasiński zrozumie, że 
üne rezultaty daje praca wykonywana z 
tą, a inne praca wymuszona, z, głuchą niechę- 
cią, wrącą na dnie duszy! 

Pierwszym czynem obecnego ministra kot. 
była jego „mowa tronowa* do kolejarzy, t. j. 
okólnik: który przy obięciu uwędowania noze- 
slal, pełen takich płytkich i zdawikowych mo- 
rałów, że wśród kolejarzy wywołał tylko 
kpiny. ; 
Następnie, gdy Z. Z. K. z początkiem b. r. 
upomniał się o dane przez rząd w paździerai- 
ku z. r. przyrzeczenie, iż do 1 stycznia b. r. ga- 
łańwi postulaty kolejarzy — p. Jasiński o po- 
stulatach tych... „nie wiedział"1.. 

Minister kolejowy, nie znajacy żądań ty- 
sięcy swch podwładnych, żądań podnoszo- 
mych od 3 miesięcy 

A wszak o głodowych strajkach w pat- 
dzierniku wiedziało każde dziecko w kraju, a 
e postułatach kolejarzy można było dowiedzieć 
się ze wszystkich pism! 

Ale p. minister o niczem „nie wiedział"! 

Gdy nadzwyczajny zjazd Z. Z. K. dnia 9 
stycznia b. r. wysłał do p. Jasińskiego delega- 
aję, by porozumieć się z nim jakoś w sprawie 


rząd widziane, np. Związek chrześc. socjalny, |żądań kolejarzy j usłyszeć bodaj parę słów ja- 


Zw. niem. narodowy i £ p. Nie było wszakże 
wypadku, by rząd zlekceważył organizację 80- 
ojalistyczną na korzyść związków żółtych. Prze- 
oiwmie! Gdy zanosło się na jakąś burzę, au 
strjadkie ministerjum kolei, licząe stę z- tem, że 
organizacja klasowa jest najsilniejsza, do niej 
przedewszystkiem zwracało się z próbami po- 
roztuwienia, pomijając inne związki, jako nie 
mające większego wpływu. 

, Dlaczego robił to mąd wiedeński, reak- 
cyjny i monarchiozny? Oto, . obok zakutych 
głów bimrokratycznych, siedzieli tam również 
i ludzie rozumni, sprytni, zdający sobie z tego 
sprawę, że gdyby. nawet gwałtem, militaryza- 
dą | represjami zzwietti kolejarzy, to państwo 
nie zrobi na tem interesu, bo wszelkie repre- 
sjo stworzą stan eląglego wrzenia, zwłaszcza 
w kolejnictwie, zawsze niehezpiecznego! Ta 
chłodna racja stam, wzgłąd wyłącznie tylko 
ną interes pań: nakazywał? biurokratom 
wiedeńskim łezyć się, choćby nawet z wewinę- 


kie nadziei, p. Jasiński dał taką „zgrabną“ 
odpowiedź, że pod jej wrażeniem „lewica“ 
jazdowa wysunęła witiosek o Ogleszeniu na- 
tychmiastowego strajku. Jeżeli zjazd wniosek 
ten odrzucił, zawidzięczać to należy tylko wy- 
robieniu organizncyjnemu. kolejarzy, którzy ze 
względu na interesy kraju postanowili dalej 
czekać, aż p. Jasiński „pozna“ żądania koleja- 
rzy.i odpowiednio „duchowo“ je przetrawi! 
Zjaza ponowne żądania swoje przedłożył 
zaraz ministerjum kol. Tydzień upływał za 
tygodniem, na kolejach już wrzało, a p. Jasiń- 
ski „przetrawiał* żądania pracowników i 
mijezał! 5 i 
Przyszedł drugi nadzwyczajny eżazd Z. Z, 
K. dn. 7 lutego b. r., który, nie mając żadnej 
odpowiedzi ze strony rządu, znowu postanowi? 
czekać i te aż miesiąc, mimo, iż poza organiza... 
cja zaczęły wybuchać strajki żywiołowe. A p. 
Jasiński w odpowiedzi na przedłożone sobie, 
juś ustymatywne uchwały tego zjazdu — gno- 


1 — 


trzną niechęcią, s żądamiami kolejarzy i tek Or- | wu milezał! 


ganizaciji, jako z faktem, którego żaden gwalt 


uie usunie.. l 
Gdybyż przynajmniej p. Jasiński od swych 
dawnych. chlebodawoów, 


(Korzystałi 2. tego zwolennicy strajku za 
wszelką cenę, którzy — wskazując na to mif- 
czenie rządu, jako na rozmyślne lekceważenie 


prócz paragrafów iliąqdań kolejarzy i ich Związku — popychalł 


Każdn nowa podwyżka taryfy obowiązuje | 


. nie wśród kolejarzy, nie troszczył się, bo się 


` ġna było odpowiedzieć wobec faktu, że na fto- 


mia i siedzi, jakby mu kto usta zalepi?! 


_ rozgoryczonych nędzą ludzi c dzikich straj- 
ków poza związkiem! : . 
A p. Jasiński milczał, jakby mu zupełnie 
mowę odjęło i w ten sposób ułatwiał wichrze- 
nia strajkowe poza Związkiem, gdyż odbierał 


położeniem na kolejach 
dzie projekty, tub wnioski, przedłożył Radzie 


łował — jak to czynił dr. Bartel — 
do pewnych ustępstw i 
zumienia z kolejarzami?! | 

Przypuszczamy, że p. Jasiński lodził 
na Radę Ministrów tylko z „kawałkami”, któ- 
re mu się wydawały jako ściśle związane z je- 
g9 „posadą“... A o takie „błahostki*, jak Wrzo- 


zapewne bał, że to zrobi mu „złe oko“ wśród 
prawicy i że gotów zlecieć z. fotelu jeszcze 
przed osiągnięciem pełnej emerytury'z míni- 
sterjalną pensją! | 

A to przecie szczyt marzeń w karierze 
każdego biurokraty! 

IWięc p. Jasiński siedzia? cicho, ślepy; głu- 
chy i niemy na to, co się działo na kolei! Niech 
się świat zawali, byle on się nie naraził. z 

[W ten sposób sam minister kol. użyźnia? 
grunt pod (posiew ag'tacji za natychmiastowym 
strajkiem i utrudniał stanowisko tych, którzy 
'ze względu na kraj właśnie nie chcieli do tej 

„ostateczności dopuścić. ko 

Gdy przedstawiciele Z. Z. K. wzywali ko- 
lejarzy do czekania, dostawali od wzburzonych 
ludzi — czekających od 5 miesięcy! — odpo- 
wiedź: „dopóki*?1 — I na to właśnie nie mo- 


telu ministerjalnym siedział niemowa, od któ. 
rego nie można było dowiedzieć się, jak wła- 
ściwie t kiedy rząd załatwi żądania kolejarzy. 

Nawet w czasie debaty sejmowej nad mi- 
litaryzacją kolei p. Jasiński nie odzyskał mo- 
wy. 


Może p. Witos nie chciał puścić p. Jasiń- 
skiego na trybunę z obawy, by głupstwa ja. 
„ kiegornie palmął, ale zabawne to było, że w 
czasie debaty o kolejach, minister kolejowy 


„słotbowiec" ant o żądaniach kolejarzy, ani o | 


stosunkach na kolei, nie ma nic do powiedze- 


| dziś p: Jasiński miłezy dalej, jakkolwiek 
— poza zupełnie  miedostateczną modwyżki 

mmożnika, przyznaną przez rząd dla wszyst- 
kich pracowników pań — ani jeden 
a postulatów kolejarzy dotad nie został załat- 


C: wiony. 


I co ten człowiek ma właściwie dalej do 


~. roboty na fotelu ministra kolei? Po co on tam 


i 


EN tulne majaczenia. 


siedzi A 
„Czy po to, by — jak opowiadają — uty- 
_skać prawo do pełnej emerytury z pensja mi. 
nistma 1 zostać później dyrektorem Orbisu? ` 
Jeżeli tak, to naszem zdaniem, należy mu 
jug dziś dać i emeryturę i jakiś dodatek — by- 
le tylko przestał jnż uszwęśliw'ać kolejnictwo 
polskie awojem „kierownictwem. 
> Wystarczy tylko zliczyć szkody, wynikłe z 
popstela parowozów i zabrania narzedzi rze. 
mieślniezych po ogrzewalniach — ale nie przez 
maszynistów, nie przez kołejarzy! tylko tych. 
`" , Wystarczy zastanowić się nad skandalem, 


którzy ich mieli, zastąpić. . 
jaki militaryzacja kolei w Polsce wywołała za 
granicą, jak to nasi „przyjaciele“ w li 
dla- obniżania kursu waluty i szkodzenia ple- 
. Oto zasługi p. Jasińskiego za jego 3-mie. 
'sięcznego urzędowaniał i 
Kes. 


Tępy nóż krzywdy obraca się w Sebou. 
Chora niespokojnym rzutem głowy Sta- 


~ mała się przybrać wygodniejszą pozycję. Na 


usta wybiegły słowa bez związku, . 


.  Qzujnie” podniós? się z fotela. Poprawił 
podńiszki, podciągną? kołdrę. Delikatnie do- 
tkmął ręką jej czoła. 
„_/ Gorączka, “j 


| W "ladalni bekat wydzwonił drugą. Już 
przebrzeniał, a jeszcze długą chwilę podzwa- 
niat mu metaliczny odźwięk słuchowy. “ 

W domu wszyscy spali. | -$ 

Niewiadomo dlaczego i skąd ogarnął go 
lęk. Poruszyło się nieprzyjemnie poczucie sa- 
motności wobec ni Jakiś daleki 
skrzyp podłogi przejął go dreszczem. Rozejj- 


|. rzał się tpwożnie po pokoju. 
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„|dań, wysuniętych przez 


„ROBOTNIK“, czwartek, 7 kwietnia 1921 r. 
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Wobec nadchodzącego | 
o a` święta majowego. 
Międzynanydówka zawodowa 9. Aałlerdanie 


Należy. podkreślić bezsilność Ligi 
Narodów i jej niemoc w sprawie gospodarczej 
stycznych doprowadziły do ostr przesile- 
mia, bezrobocia i obniżenia skali. życiowej 
mas robotniczych. 3 

`- Należy też wspomnieć, że - burżuazja 
wsżystkłch krajów wszelkich dokłada starań, 
by nie dopuścić do socjalizacji środków pro- 
daikcji, i ; 
Bardziej, niż kiedykolwiek robotnicy mu- 
szą tedy zjednoczyć się. 1 Maj musi być punk 
tem wyjścia dla energicznej akcji na rzecz żą- 
zorganizowanych ro- 
bołmikków na kongresie listopadowym w Lon- 
dynie, miamowicie socjalizacji gruntu į środ- 
ków produkcji. wcielenia w życie uchwał wa- 
szymgtońskich, walki z bezrobociem przez ure- 
gulowanie podziału surowców. 1 Maj ma być 
dntem propagandy na rzecz tych żądań. 

Wezwanie kończy się nawoływaniem, aby 
organizacje robotnicze, : należące do międzyn. 
ameterdamskiei, podniosły hasło zdobycia dla 
robotników ludzkich warunków istnienia. 
* i 


** 

Francuska Powszedhna Konfederacja Pra- 
cy wydała odezwę, w której wzywa robotni- 
ków do świętowania 1 Maja pod hasłem żą- 
dań, "wystawionych na” 


żądamia amnestji dla skazańców p 
Robotnicy francuscy domagaia się współpracy 
narodów w dziele odbudowy świata, 


Zblizkai z daleka. 


TĘSKNOTA. 

Wróciłem z krótkich wakacji ; zastałem 
gruby list w domu. Przyniósł go dozorca wię- 
zienny. Poznałem charakter pisma, to od 
„niego“. Serce zabiło mi motniej. Jeździmy 
na wór | się czamom wczesnej wiosmy. 
szttkamy radości, słońca, przyjaźni —- a „ten“ 
tymczasem oddaje się rozmyślaniom wa wig- 


rzyszu. 
dawno tu i „Roboinika* nie widziałem. Wi- 
dać, żeście wszyscy objedli się święconego aż 


(— A jednak gorączka jak 
spadła — powtórzył. Do szczelnie zawaro- 
wanego senca wcisnęła się nadzieja. Jak 


brzask przez okienmioę, Głupie, nieuzasadnio- | | 


ne „moża“. Dlaczego Mira koniecznie musi 


niewiarę zapar? w najcjaśni 


iRaptem: 

— Stefan! ; ; 
Krótkim szeptem padlo z ust Misy. 
Rzucił się ku niej, © o 
Spojrzała przytomnie 4 próbowała unieść 
— Stełam, ty byś mnie przecież nie oszu- 

» kiwał, prawda? Surowe, badawcze gpolfrze- 
mie, w którem przyczaiło się błaganie i lęk 
spoczęło na jego twarzy. A 

Zrobiło mu się. zimno, 06 strasznie bo- 


S " gą nitkę nizala paciorki godzin. Śnieg zímne- | szpony, jak pomarańczę. 
pi. Przywołał na usta pogodę uśmiechu i po- | 


gorączka jakgdyby nieco 


do zapomnienia o najbliższych. Od dziesięciu 
dni nie widziałem nikogo prócz lekarza. Nie 
wołany przychodzi do mnie i mozmawia że 
inną o przyszłości świata. Nie może, bowiem, 
pogodzić sie ž teorjami liberalizmu ekomo- 
micznego, które wyznawał przed wojna, i nie 
może ną chwilę dopuścić,'aby bolszewizm mi 

jakąkolwiek rację bytu. Uważa, że znam się 
na tych sprawach i przychodzt na wykłady 
nauki społecznej. Początkowo brałem go za 
prowokatora — ale z biegiem tygodni zaprzy- 
jeźniłiśmy się. . Zaczął czytać „Robotnika“, 
mówi, że w pierwszych tygodniach nie nie ro- 
zumiał, ale że dziś zaczyna się orjentować i za- 


ę i długo ją po za kra- 
tą trzymałeś. Myślałem, że znaki dajesz na 
zewnątrz... . Wtem dofnąłeś ją i zwrócony do 
mnie, zawołałeś: „nie jesteśmy sami!*, zer- 
wałem się z barłogu. Po- 
biegłem do otwaru, oknem zwanego. Spoj- 
rzatem. Ręka twoja była zmowu . wysunięta. 
Głaskałeś palcami gałązkę akacji, która wy- 
strzeliła w górę i sięgała wierzcholkiem aż do 
piętra, z którego wysokości myśmy na świat 
szarych murów, dachów, kominów, smutku i 
nudy patrzeć mogli. - „Widzisz tę gałązkę, jej 
powiewne, misterne listki, szmer, który budzi 
koło siebie za sprawą wiatm — to słodka to- 
warzyszka doli naszej. Nie jesteśmy sami — 
oto powiermica naszej zadumy..." A 
„Nieraz, spoglądając na tę akację, która 
rośnie, jak rosła przed laty, myślę o tobie i 
słowach twoich, Tyle się zmieniło koło nas 
a tu nie się nie zmieniło. I akacja rośnie, 
jak rosła i klucznik jest ten sam i podłoga ta 
sama i korytarz i nastrój. Tylko mnie dziś 
az SĘ. I przykro i wstyd — czyż za 
siebie ý y 
`» „Dziś uśmiechało się do mnie słońce po- 
przez młóde listki, rosnące obok starych a 
myśl maja mciekła daleko od spraw, od ko- 


deksu, od adwokatów, myśl biegła brzegiem | * 


Sekwany aż po granice Saint-Cloud tam koło 
Suresnes.: (Pamiętasz, Bezmaski? I (ią pewnie 
pamiętasz? Chodziliśmy tam nieraz we trój- 


r Nr. 89 
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dziesz, powiedz gdzie jestem, i że dziś, tu, na- 
Pawiaku, pieszcząc listki akacji — o niej my- 
ślałem..." : i 
Jakżebym mógł odmówić elowi 
lat młodych, z któryła choć poglądów jego nie 
podzielam, wiąże mnie wspomnienie niezatar- 


ał|te młodości? Czuję, jak tęsknić musi za wol- 


nyścią, gdy tak głębokie, z najgłębszych po- 
kładów pamięci wydobywa wspomnienie; Nie- 
chaj list ten toruje sobie drogę przez świat, 
któregc orbitę „Robotnik“. zakreśla.. Może 
trafi, gdzie trzeba, nad Sekwanę, nad Loarę, 
może nad Missi 2 

Ludzie, którzy światem materji rządzicie— 
szanujcie Tęsknotę człowieka! Nie lekceważ- 
cie jej. To siła szalona i okmutnas- To motor - 
dziejów. To więcej niż wolność, to — pragnie- 


nie wolności. 
| Henryk Bezmaski, 
> e 


Echa nadużyć 
"Bantu Kupiectwa Polskiego, 


Dochodzenie w sprawie nadużyć waluto- 
wych Banku Kupiectwa Polskiego, polegają- 
cych na świadomej działalności na *zkodę wa- 
luty polskiej i spekulowaniu na jej zniżkę 
przy pomocy setek miljonów marek należą- 
cych do władz wojskowych — jest już na u- 
kończeniu. 


wiem 

W charakterze oskarżonych staną tu: dy- 
rektor fimansowy Banku Feliks Mazurkiewicz, 
wypuszczony niedawno z więzienia prewen- 
cyjnego w' Mokotowie z *powiadu nadwątlone- 
go zdrowia i odpowiadający z więzienia Wa- 
claw Żmudzki, prezes - dyrektor i Józet Zat- 
cher, dynrsktor handlowy Banku i 


szkodę Polski Niemcami 'sięgają 200 miljonów 


Min.isterjum 


polskiej, t. j. czy przedstawiony przez Minister, 
jmm Skarbu stan rzeczy nie równa się zdra- 


; dzie Ojczyzny ze strony Banku, zwłaszcza, że 
kę. Na dalekie wyprawy. Zawsze to musia- i ścialainość Banku miała miej 
ło być z dziesięć kilometrów. Cudna, starą woz ma ai 8: rip yz me 
drogą. W: e zera jj (iage banii” nakon takich.” TA 


tremwaik, pełen stuku i 
wysiadaliśmy w Saint-Cloud i jedliśmy śnia- 
danie z tobą albo i bez ciebie w małej knap- 
ca pod Wiiązem. Nie było tam wiązu, tylko 


szyldzik z napisem' „pod Wiazem“, był garson |? 


o olbrzymich czarnych wasach. Było wielu hu- 
dzi koło nas ale ja ją tylko widziałem. Tylko 
jej głos do mnie dochodził. * Jej mądre spoj- 
rzenie, Jej przedziwna uroda. Ach! 
jesteś daleki śnie młodości. HER 

„Siedząc pewnego wieczoru na kamien- 
nej, Ludwików francuskich pamiętającej, taw- 
ca — przemarzyliśmy gi 


„Nie wiem gdzie ona, Dawno już stra 
ciłem ją z oczu, Może już nie pamięta ani 
mnie ani owych spacerów. Jeżeli ją odnaj- 


nem ktams 
Słuchała chciwie i. ufnie, 
fos 

— Talk... 


Doktor mówił, że jeśli sence. wytrzy- | to: już rano? 
od by? p 


— Nie, dziecko, dopiero trzecia. 
Umijkiti, 


4 ‘Tak 
SMÓL. eS 


wiąc białą kołdrę, —-.. 

Zapieniły się usta ścięte okrutnym kur- 
czem, oczy. zatoczyły się pod powieki, łyska- 
jac glazurą białek, z odrzuconej wstecz głowy 
przez ramię Stetana przelewała się złota fala 
włosów. E 


A noc za oknem rozsypała wszystkie pa- 


olorki: godzin. wstała i bladą. plamą twarzy f- 


przylgnęła do szyby, 


gdziej . 


|_— Stefan skupił w 


dnie. O 
mi jakoś w oczach jasno, tal ja- SZĄ uwaga, niby 


tra 
Tukratywnych, powstrzymywały się, mając na 
względzie dobro państwa. 


sprówca tak Ej : ryżowej.  * 
Sprawa ta obudziła niezwykłe zacieka- 


Niemiecki w Ciechanowie, 
tO ot A OOOO zaczał 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


+ tę A t T 
krew, spokój i przytomność umysłu. Na tra- 
gizm momentu zupełnie nie reagował uczu- 


szepnęła. ciowo, 
lepiej mi. Która godzina? Czy| -© Ani bół — am rozpacz — ani strach. 


Tylko myśl stała się przeraźliwie jasną 
i funkcjonowała sprawnie, nikczemnie dokła- 
i l Proces śmierci z 
obojętny uczuciowo femomen, 
A jednocześnie myślał: 


i * sa serce nie wytrzymało! 
`  Zmagarie się zwolna slablo, wytężona 
praca płue cichła. Głębokie, jakby ukojne 
tchnienie. niby ostatni akord — i zaciążyła 
mu ra rękach. i 
Zupełnie spokojnie i bez wzruszenią zło- 
żył ją na posłaniu. Ręce trupa z tragicznym. 
gestem opadły po, obu stronach łóżka, 
— Nie za tydzień, nie jutro, ale już, już.» 
Mimo wszystko — ulga. 


Aha! è r ; 
Ogólne wewnętrzne odprężenie. I zaras 
zem zdumienie: 


Co się stała? Co to znaczy? 


NE 
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Wy, którzy drierżycie ster rządu, wejdźcież rag 3 ; 
otwarcie dla dobra kraju, dła dobra swego własne. Dziś w godzinach popołudniowych odbe- | 

0 NIEPODLEGŁOŚĆ GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Bytom, 6 kwietnia. 


80, do kolf'iego braterstwa, tej powszechnej soli- 

Tematem obrad będzie sprawa wykonania (EE). Akcja mająca na celu utworzenie 
wasza urzędowa odwaga będzie taka sama, jak wa- | postanowień traktatu ryskiego, zwłaszoza w |2 Górnego Śląska państwa niepodległego pro- 
sza odwaga prywatna, 2 przyczyna zaburzeń, pro- |Puniktach, w których termin uzależniony jest | wadzona jest przez następujące osoby: dr. 

a 4 


cy falszywych 1 E 
LIKWIDACJA NIEMIECKIEGO KOMISAR- 
JATU PLEBISCYTOWEGO. m8 
Bytom, 6 kwietnia 
(E.E.). Na żądanie komisji międzysojuse 
niczej rozpoczęła się likwidacja niemieckiega 
komisarjatu plebiscytowega oraz organizacji 
„Heimatstreue Oberschlessier", 423 


Latarg robotników rolnych 


. Ze Związkiem Ziemian. 


MW blinisterjum Pracy i Opieki Spoekanej komu- 
W dniu 1 kwietnia 1921 r. przedstawiciele || 


Dzienniki londyńskie donoszą, że w urzę | owitię powiaty: Nissa, Falkebeng i Głdzowa, 
dowych kołach angielskich ją sprawę |oraz część powiatu Prądnickiego (Neustadi), 


prawa przeciwko nedaktorom 4 pism niemiec 
kich. Na ławie oskarżonych zasiedli redakto- 
rzy Geiger (Oppelner Zeitung w Opolu), dn 


powołanej 
w myśl art. 7-go ustawy z dn. 1i-go marca 1921 n 
(Dz. Ust, Rz, P, Nr. 26, poz. 147) w celu zabezpie- : 
czenia na roli na obszarze H : - ? 
oda: at AA wma ać [Wraz z posłem wyjeżdża, jako pierwszy sekre 
łódzkiego i białostockiego. $ 
Grywry, zastosowane dwukrotnie, zgodnie z 
art. 4-ym wymienionej Ustawy, nie dały rezultatu 
t zebrania nadzwyczajnej komisji rozjemczej w dn. 
2 kwietnia 1921 r. oram w dniu 8 Wwietnia 1921 r. 
nie odbyły się z powodu braku 


ger w Raciborzu). Pierwsi 8 oskarżeni byli © 
ta, że na dzień przed plebiscytem ogłosili fał 
szywą wiadomość, że giełda warszawska ug 
stała zamknięta z powodu tego, że waluty pol 
skiej zagranicą nie chcą przyjmować, mi 


Dolegatami są: z ramienia Ministerjum Pracy i skazał Geigera i Kerstinga na karę więzie+ 
1 Opieki Spolecznej p. Z. Rusinek, z ramienia Mini- nia po 8 dni i 5.000 marek, Wirtha na 15 dni 


Ministerjum iscytu dobiegają końca. Komisacjać polski È 6.000: marele, wreszcie Proskega ua 4 dni y 
i p. Zana mateo £ ++ zdołał zgrupować zdarzenia, które miały miej. | Więzienia i 5.000 marek. a jA 
å Dziś przyjeżdża do Warszawy % soe w okręgu płebiseytowym gliwickim i wre- | ZAWIESZENIE parges e 
; minister spraw. wewnętrznych Dimitrów. Przy- | czyt ich streszczenie członkom komisji między- yim, 6 kwietnia: 
M r as ndean Ai a wą komuni- kl p. Darów sil oficjalny. Fakty (P.A.T. Władze w Opolu zawie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, na | plebiscytowych mozstrząsane są przez trybunał | siły na 4 dni wychodzące w Opolu „Oppelner 


marca następujące wyja- |zji powyższych instytucji Agenoji „Varsovie“ 
dn, 24 1921 r, wydaje wyja- | zl „Varsovie 
sali: ~ | Adam Nowicki. 

1. Zwolnieni pracownicy mają opuścić shibo- 
we mieszkanie w przewidzianym terminie, t. :* 


kwietnia 1921 r. Związki Zawodowe zaś 'w razie (Pam pułk. Chandigny, „bohater wileński” 
redukejj liczby pracowników wbrew pumktowi przybył wczoraj do Warszawy. Paa pułkownik 


e © PR. 
ipn ca wy am nna wani ŁAŁOSNY koniec Karolowej wyprawy. < 
ia |łeczeństwu Z obowiązku tylko | pos 

x dziennikarskiego adjeżdżającego nad Murą 


Dokumenty, dotyczące olmęgu gliwickte-| _ P.A.T. Specjałny sąd koalicyjny m OE 
go, podzielone są na 110 grup, z których kaž- | skazał generalnego dyrektora kopata: „Hohen- = 
da zawiera streszczenie kilkudziesięciu a na- | y iesi więzie < 
wet kilkuset wypadków poszczególnych. anttia oa pondnreani aiaga Aala i | 


„ że WYJAZD KAROLA. su dalsza podróż mie 

z Wilna pułkownika igny ludność wileń. 7 6 kwietnia. a wskazana. Po rokowaniach z robotnikami — 

arię Arczi razie nodze (A ; (E. E.). Były król Karol opuścił Steima- |pociąg pojechał dalej o godz. 9.ej rano. łą 
Z wał ają slę roman makiwa |mi okrzykami: „Niech żyje Fnancjal', „Precz |manger w dniu 5 b m. o godz. 10 1 pól c : $ 
s się uposaże- z Chardigny” "a „Oddaj jajal“. w : Lehare. PRZYBYCIE DO SZWAJCARII. REZ 
m z EE za yada cy « go. | 27er postanowi, iż komitet, który rozciągnie © E) cee OS aa 
a Ministerjum Pracy i Opieki Społecmej dozór nad b. króla, składać się b ` - _ Przybyci ex-króla Karola A 
dowe pkp kj A dzie w połowie 2 mężów ainia socjlistóg |grauitę szwajcarską oczekiwane jest dzia 0-99 a 
minji Roxiemózej dnia 24 marca 1921 r. przen Ko- [W dniu 29 ; 80 marca bawił w Warszawie poludnie. SZ 


Paryż, 6 kwietnia. —— 
jańskich i wszechniemeów. Pociąg spe- | EE). (R adjo). U ssb potwienózono » 
granicy szwajcarskiej przez kilku oficerów En- | Fiadomość o powrocie ex-króla > 
na |tenty. Węgierski komitet nadzorczy zajął miej. | Szwajcari = 

sce w pociągu dopiero na granicy węgierskiej. USTĄPIENIE DWÓCH MINISTRÓW 


tych przez przeżywany obecnie kryzys. . Prof br. Teleky na posiedzeniu wę- Z POWODU KAROLA. 
dzenia ir ap o odezkadówanie rose. Mihau przeprowadza ankietę, dotyczącą 70% |gienskiego zgromadzenia narodowego. oznajmił Nauen, 5 kwietnia. 


(PAT.). (Radjo). Węgierski minister spa 
rządowej w tej sprawie, zagranieźnych, jak również austrjacki minister 
spraw wewnętrznych z 
Grao, 6 kwietnia. go stanowiska w sprawie powroiu Habsbur- 


, „(PIAT.). Wiedeńskie Biuro Koresp. dono-| gów na Węgry. "Węgierski prezydent mini- 
si: Pociąg specjalmy, wiozący b. króla Karola, |strów, hr. Teleky; oświadczył swoim zwolen- “ 


jeżeli nie przyjmie go z powrotem do pracy, 

2 Przez słowa: „Pełnienie swoich obowiązków 
organizacyjnych", wymienione w punkcie czwartym 
orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej z dn, 
24 marca 1021 r., rozumieć należy, analogicznie do 
ugody zbiorowej z dnia 24 lutego 1920 r. (warunki 
gódzenia erdynarjuszy w roku 1921/22 punkt III), 


skuteczne formy tej pomocy. 
Celem zapoznania się na miejscu z wa- 
runicaani 


je. POW „. W WIĘ. 


| 
i 
| 
i 
| 
| 
| 


tego punktu wpowańnieni są zatem tylko ai pra- |die z przedstawicielami <entrałnego związku : re. l? zmaczenie dla życia. Policja bez wszelkisk 
którzy pełnili lskiego przemysłu, górnichwa, handłu i fi- f oli (M e i 
ma pa a or zywym z tanie Ady awatar oi (rajk j | y rojeckiem. i aaka EA OE 
podczas postep jem- |łamów i (telegram własny), * cor ta tk Mg ad 
wszelkie przekroczenia. Jako kary, WYZNACZ - 
Strajk rolny w powiecie Grójedkim a r roboty przymósowe i wysokie 
waga sie, dotąd stangkć ckóło4OŚE fk"  grrUAOIĄ UACOMOŚ SIĘ. 
| Nauen, 5 kwietnia. 
z rator przy warszawskim sądzie  okręgo- (PAT). Radjo.. Wedlug ostatnich donie- 
bytu zdążył zobaczyć, pozwała mu _rokować | "ym, będąc w Grójcu na sesji sądowej, po- |sień, sytuacja strajkowa w Anglji zaostrzyła = 
jakmajlepsze nadzieje co do przyszłego rozwo- |lecił aresztować robotników rolnych w fol |się. Przyłączenie się kolejarzy do strajkują 
arion Biychów, migdies imomi Cóweink | E c aaa prawde 
Maia Annn |CZąCEzO oddziału Zw. Rob. Rol — tow. By- T Ama a wozystkiciy ai 
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T „WE, 


’ 


A 
PTE BA 


kontrakt conajmniej półroczny, nie rozumie pod tą 
ówkowych, ani robotni- 
ków 


KĘ oe © > 


4.aPrzez: „robotników Samicy 5 punkt trzeci 
orzeczenia Nadzwyczajnej K Rozjemezej z dm, 
24 marea 1921 r. rozumie jedynie komorników, 
przyczem komornikamżj są tylko tacy pracownicy, 
którzy pod`ta nazwą godzeni byli w toku ubie- 
giym na zasadzie zbiorowej umowy z dnia 27 maja 
1920 r. { 

5. Do ketegorji ordynarjuszy nie będą przeno- 
smeni komornicy z tych folwarków, w których 


nieni. ~ | FEDERACJA SARON POPIERA ` 
H 111.74 T jij (PAT.. H pienia, 6 j pe | 

Nir k l PAT.). Havas. Delegaci federar, za 

| dA Kor LBA „UI JR „agi A pogo aż gapi poprzeć s, 

y ERAN N 5-kwietnt kontakt z kolejarzami:i górnikami, w celu pos * 
z że wywarem (PAT.). Radjo. Piredllenie eriko zi | ieia „ooczgo app: e 
a A a a A A mtłonęta, 


dzeniu dyktatury, Rząd posiada obecnie pra Paryż, 6 kwietnia. 
> wo rozporządzania  wszystkiemi kopalniami (PIAT.). (Havas). Według zgodnych wia. 
dzynarodowego i tem tłómaczy się w znacznej mie węgie, wszystkiemi artykułami spożywczemi, |domości z rozmaitych źródeł, sytuacja wojsko- 
. linjami komunikacyjnemi i drogami, oraz row |wa Grecji stała się drażliwa. Pobite wojska 
działem żywności, jak również prawo zakazu |greckie nie są zdolne do podjęcia nowej ofen- ki 
noszenia broni, urządzania zgromadzeń i na-|sywy przed nadejścem posiłków. Według pm 
koniec prawo powoływania policji i wojska | głosek premier grecki Gunaris życzyłby sobie . 
do dozoru przedsiębiorstw, mających ważne pośrednictwa Włoch. gE 


ta sama liczba ordynarjuszy jak w roku ubiegłym. 


(Warszawa, d. 4 kwietnia 1021 r. 


Ministerjum Roln. i Dóbr Państw, 

(—) Dr. Adam Rose, 
Przedstawiciel 

Ministerjum Sprawiedliwości 

(—) J a Biennieki, 


Po zgnieceniu powstania  kronsztadzkiego 
icy przerzucili wojska ma południe, dzięki 
stłumili bunt włościan j zdobyli Winnicę, 
kẹ, zajmując limję kolejową Kijów-Odesa. 
Stinnes dąży przez wykupienie przedsię” 
w państwach nadbaltyckich do opanowa- 
ków łotewskiego, litewskiego i estońskiego. 
- W Jerozolimie i Jaffie wybuchły rozruchy 


to rozruchy trwają nadał i przeniosły się do 


są 


śr W Polsce 
- 4 ipia warti. 
P. S. w Danji, W dniu 6 marca wybra 
y Komitet Robotniczy PPS. w następu- 
składzie: Antoni Tomaszewski—przewm- 
y, Tekla Turek — se'ererarka, Tade- 
Turek — skarbnik, Jan Wiczki—kolpor- 
Piotr Kamiński — bibijotekarz. Siedzibą 
etu jest Kopenhaga, Komitet utrzymuje 
sły kontakt z poszczególnemi organizacja- 
i w różnych miejscowościach Danj!. 
| „Odczyt, W niedzielę dn. 10 b. m. o godz. 
o w sali teatru Powszechnego (Chłod- 
odbędzie się zorganizowany staraniem 
"kulturalno - oświatowego dzielnicy 
| odczyt tow. Zaremby n. t, „O 
ijańskich związ- 


5) oraz w lokalu dzielnicy: Jerozolim- 
na 41), | 
= Posiedzenie Egzekutywy CWK, i Warsz. Wy- 
iału Kobiecego odbędzie się dziś o godz, 7 wiecz. 
Tokatu OKR. (At, Jerozolimskie 56). Udział w po- 
dzeniu 'wziąć winne: tt. Chmieleńska, .Fidzińska, 
ma, Klimowa, Łukasiukówna, Różycka, Ru- 
a, Sochacka, "Walendziakówna, Wojnarow- 
oszczyńska. Proszeni są o przybycie przedsta. 
| OKR. i CKW. 
uczestników wykradzenia 10 więźniów r Pa. 
| Upresza się wszystkich tow., którzy brali ú- 


wykradaniu 10 więźniów z Pawiaka i tych, 
"> kanie ai 


3 A 
ytowawezych, o przybycie 9 b. m. "w so- 
dz. 7 wiecz, do lokalu Okręgowego Ko- 
obofniczego (Al. Jerozolimskie 56). Infor- 
i w sprawie zobrańia udziela OKR. lub tow. 
owski, tel, 78-16. 
Komisja majowa, Dziś o godz, 5 w lokalu OKR, 
Jero: 56) odbędzie się zebranie Komi- 
jowej; tow. tow.: Łokietek, Piotrowski, Cet- 

Balcerkiewier, Gliszczyńska, Zendlēwicz 
szeni są o bezwzględne przybycie, 
Kolejowa erg, PPS. Dziś o godz. 5 w lokalu 
(AL Jerozolimskie 56) odbędzie się posiedze. 
e ry. kolejowej org. , A 
ielnica Praska. Dziś o godz, 6 w lokalu dzieł- 
(Brukowa 28) odbędzie się posiedzenia Komi- 

i 


niea Mokotowska. Dziś 6 godz. 5% w lo” 
u dzielnicy (Bagatela 12a) odbędzie się posie- 
e Komitetu dzielnicy. 


raktat Pokoju między 
Polską a: Rosją i Ukrainą 


sany w Rydze dn. 18 marca 1921 roku, 
__ (Dosłowny tekst traktatu). 
iki Artykuł XI. 
Rosja i Ukraina zwracają Polsce na- 
jące przedmioty, wywiezione do Rosji 
'Ukrainy od 1 stycznia 1772 roku z tery- 
um Rzeczypospolitej Polskiej: 
a) wszelkie trofea wojenne (naprzykład 
'e, sztandary, wszelkie maki wojsko- 
la, broń, regalja pułkowe i t. p.), jak 
trofea zalbrane od roku 1792 Narodo- 
kiemu w jego walce o niepodległość 
carskiej Rosji. Nie podlegaja zwrotowi 
t -polsko - rosyjsko - ukraińskiej wojny 
18—1921 roku; 
j „i amchiwalne zbiory, dzieła sztuki, za- 
oraz wszelkiego rodzaju zbiory i przed 
, wartości historycznej, narodowej, ar- 
cznej, archeolog cznej, naukowej lub wo- 
kulturalnej. 
Zbiory i przedmioty, omówione pod lite- 
ai b pumktu niniejszego, podlegają 


ści lub z jakich rozporządzeń ówiczesnych 
były wywiezione i bez względu na to, 
jakiej osoby prawnej lub fizycznej należały 
otnie tub po wywozie. P> 
Obowiązek zwrotu nie rozciąga się: 


z terytorjum. położonego na wschód od 
Polski, ustalonych przez Traktat ni- 
© ile zostanie dowiedzione, że przed- 
6 stanowią produkt kultury  białoru- 
ukraińskiej i że dostały się w swoim 


cji lub spadkorrania; , 


Ogłoszono tam stan oblężenia. Po- i 


IWezoraj zebrał się nadzwyczajny sąd al 


Ruch robotniczy: 


wi bez względu na to, wśród jakich oko- 


a) na przedmioty, które wywiezione zo- 


„ROBOTNIK. czwa 


Berlinie. powołany do sądzenia ujętych komuni: | 
stów w liczbie 500. W Niemczech środkowych a | 
resztowano ogółem 3642 uczestników rozruchów. 


Zapytanie. 

Kiedy wreszcie Mim'sterjum Aprowizacji 
uchyli bezmyślne rozporządzenie o „ograni: 
czeniu” spożycia i zabierze się do ograniczenia 
cen w restauracjach, dochodzących już do 10 
mk. za kawałek chleba, 15 mk. za bułkę i 200 
mk. za befsztyk (który nabywać możua m:mo 


| rozporządzenia ministerjum i wbrew „ograni- 


czeniom* tegoż)? 


Klub Rob, dzielnicy Mokotowskiej, Dziś © 8. 
6% pp. odbędzie się zebranie Zarządu Kubu, na 
utóre zapraszamy także towarzyszy-członków tkomi- 
tetu dzielnicowego. 

Wydział społecmo-ekonomiezny, Towarzysze: 
Kowalew, Zaremba, Rączka, Ziółkowski, Cetnerski, 
Molento, Kompato, Preis, Morawski i  Kamxiski 


(Andrzej) proszeni są o przybycie jutro o godz, 5% | wione żądania i do strajku w 


do lokalu OKR. na posiedzenie Wydziału społeczno- 
ekonomicznego. 

Pokwitowanie. Skarbnik Wydziału kult.-oświat, 
dzielnicy Jerozolimskiej PPS. kwituje 2 odbioru 
5000 mk., które wpłynęły do kasy Wydziału, jako 
czysty dochód z odczytu tow, Barlickiego z dn. 20 
marca. ' 


Klub mandolinistów, Dziś o godz. 7 w lokalu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 56) odbędą się ćwiczenia 
pod kierownictwem dyrygenta. Nowi członkowie 
mogą się zapisywać od godz. 7—9. 

Cykliści, baczność! Grono cyklistów organizuje 
w. Warszawie Robotniczy Klub Cyklistów, Osoby, 
posiadające rowery, proszone są o przybycie dziś o 
godz. 7 wiecz. do lokatu Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego (AL Jerozolimskie 56) ma zebranie orga- 
nizacyjne. Na porządku dziennym wybory dopełnia- 
jące do Zarządu, statut, org. wycieczek i inne waż- 
me sprawy. SZA 


Mad zawałów. 


Ze Związku metalowców (Leszno 53). Wy- 
dział ewidencyjny zawiadamia wszystkich to- 
warzyszy, mężów zaufaria.i członków Związ- 


ku, iż z powodu. zebrani j 3 
Taena aE 


odebrać ksią- 
żeczki członkowskie i uregulowć wkładki 


rtek. 7 kwietnia 1921 r. 


musi rozkaz wypełnić, zaś Komenda Policji przy- 


rzekła przez telefon, że policję odwoła, Wobec tego j 


jednak, że policja nie usunęła się, przyjęto następu- 
jaca rezolucję: 
„Zebranie ogólne praskiego oddzietn 


Nr. 89 


poa WO AO WE O RAZER ERO, 


Listy do Redakcji, 
Szanowna Redakcjo! 


Od szeregu miesięcy jestem, wraz z innymi 


Związku | członkami by ego komitetu plebiscytowego spisko 


robotników przemyg'u metalowego, wabec zjawie- | orawsiciego, przedmiotem złośliwych napaści i £a- 
nia się na zebraniu zamikniętem przedstawicieli | rzutów, zawierających szereg przekręconych i nie 


policji z wyraźnem oświadczeniem 'w pisemnem po 


| prawdziwych wiadomości, ubieranych w pozory 


leceniu, że musi dać swojej władzy sprawozdanie prawdy na podstawie postępowania wła iz skarbo- 
z przebiegu obrad zebrania, uznaje podobne zarzą | wych w Nowym Targu i w Nowym Sączu, które 
dzemia władz za gwalt nad swobodą rozwoju orga- | wladze te wdrożyły dzięki przypadkowemu zbiego= , 
nizacji robotniczej a zebranie rozwiązane przez po” |wi okoliczsości i pomyłek, przeciwko komitetowi 
licję. Zebranie kategorycznie protestuje przeciwko | spisko-orawskiemu W Nowym Targu, Ponieważ, ba- 


dawnym m 
nizacji związkowych”. 


etodom carskiego prześladowania orga- | wiąc w Warszawie, dowiaduję się, że relakcja „Ros 


botnika*, wsimtek niedołścia posyłek, dotychczas 


Zebrani rozeszii się ze śpiewem „Czerwonego |nie umieściła należytego wyjaśniemia, co zrobiły, 


Sztandaru, 


Zaznaczyć należy, że wszelkie wyjasnienia, tay- i sma krakos skie, 


po dokładniejczem zbadaniu sprawy, wszyskie pi 
które się tem zajmowały (jak 


nione policji o ustawach, stwierdzających. że policja | Naprzód", Kurier Codzienny“) — upreszam Saa- 
może jedynie być obecną na wiecach hrb zebramiach | rowna Redaxcje o „mieszczenie następującego wy: 
nudriałem osób obcych. nie odniesło skutku, Człon- | jaśnienia: 


kowie zarządu oświadczyli, że będą interwenjować W calej sp'ivie, tak podpisany, jako przewo 
u p. Komisarza i u posłów socjalistycznych w Sej- dniczący bylo komitete plebiscytowago spisko- 
mie arawskiego i powi. Uzeth, jako referent aprowiza- 

dzy de- |cyjny tegoż komitetu — nie dzia/ali jalo osoby prys 


rumków pracy i płacy. 3 
Z Rady klasowych związków zawodowych, St 
sownie da wezwenią komisji międzyzwiązkowej ta- 
bryk wojskowych, odbędzie się dziś o godz. 7 w. 
w lokalu Rady Związków (Chłodna 10) konferencja 
zarządów związków, mających członków w zakła- 
dach uwojskowi onych. 
| U handlowców (Sienna 16) dnia 9 b. m. o godz, 
7:4 mwiecz. odbędzie się przedwyborcze zebranie 
członików Koła wych, uczelni hamdl. È postępowych 
członków Związku w sprawie ogólnego zebrania To- 
cznego, mającego się odbyć dnia 16 b. m, Sprawa 
bardzo ważna, 


rek. kuturelm-aświatowy. 


„Ognisko robotnicze‘ *(Leszno 58), Dziś o g. 8 
5 ił J Ciiis ii zebranie ezh: onków Ogniska“, 
wy z cyklu „Pochodzenie człowieka", Cztonttowie 


Czecha, skazującego obu wymienionych na grzyw- 
ny po 1,400,000 mikp., względnie 4 lata aresztu, że 
dr. Goetel i prof Czech działali wyłącznie jako tunk- 
cjanariusze tegoż komitetu, wobec czego cały komi- - 
tet solidaryzuje się z postępowaniem «d-ra Goetla i 
prof. Czecha i ubolewa, że członków komitetu, za 
ich ideową pracę spotyka taka rażąca krzywda, kð- 
ra może rzucić cień na postępowamić całega ko- 
mitetu, działającego w tej sprawie wyłącznie dla 
dobra publicznego. , 

W szczególności komitet musi podnieść, że pē- 


nowie dr. Goetel i prot. Czech, wystawiając dekla- 


wierze i w myśl uchwały komitetu 

Nawy Terg, dn, 21 października 1920 
sza i Orawy, prof, W. Haber, p c 
mitetu narodowego na Spisz. ks. F, Machay, prze- 


roku. 


przed terminem walnego zebrania. Towarzy-! proszeni są 6 liczne przybycie, W niedzielę 10 b. | wodniezæcy b. komitetu narodowego na Orawie“, 


sze, nie posiadający książeczek i zalegający 

ponad sześć wkładek tygodniowych, nie będą 

mogli wziąć udziału w zebraniu, | 
Nadużycie polieżi, W niedzielę 8-go kwietnia 


m. o g. 11 ramo wycieczka zbiorowa do cytadeli 
i X pawilonu. 


Prawdziwość powyższego stanu rzeczy, jak fó- 
wnież innych faktów, dowodzących zupełnej bez- 


Zarzad „Ogniska rob.“ zwraca się do członków ' nydstawności zarzntów przeciw b. komitetowi ple- 


orgonizacji polit, zawodowych i kooperatyw z pros- 


biscytowemu, uznały także władze skarbowe, sko- 


w sali kina „Era“ na Pradze, praski oddział Związ. | ba o wypożyczemie -starych pism, broszur, ObrAZÓW, | ry małopolski sąd wyższy w sprawach 


ku metalowców 
zdawcze dla członków. Na ze 
się policja 
przez policję, proponując jej pozostasie na zewnątrz 
sali obrad. Policjanci pokazali rozkaz, wydany im 
za mn. 4024, jakoby przez Komisarza Rządu, w któ- | 
rym było dopisane ołówkiem „jednocześnie proszę 
o nadesłanie sprawozdania z przebiegu obrad“ i 
motywowali, że jeśli od nich p. Komisarz żąda spra- 
wozdania, to muszą być i siuchać i zdać raport. 
Czlonkowie Zarządu i sekretarz okręgowy uda- 
li się do komisarjatu, gdzie policja oświadczyła, że 


e zjawiła 


b) na przedmioty, które dostały się na 
terytorjum Rosji lub Ukrainy od prawowitego 
właśc ciela drogą dobrowolnej tranzakcji bądź 
spadkobrania albo też zostały wywiezione na 
terytorjum Rosji lub Ukrainy przez ich prawo- 
witego właściciela. 

3. Gdyby w Polsce znalazły się zbiory i 
przedmioty kategorii, omówionej pod literami 
a i b puniktu i artykułu niniejszego, wywiezio- 
ne z Rosji lub Ukrainy w tym samym okresie, 
ulegają one zwrotowi Rosji i Ukrain'e na za- 
sadach, wymienionych w punktach 1 i 2 arty- 
kułu niniejszego. 

4. Rosja i Ukraina zwracają Polsce wy- 
wiezione z terytonjum Rzeczypospolitej. Pol- 
sk'ej począwszy od 1 stycznia 1772 roku i od- 
noszące się do terytorjum Rzeczypospolitej 
Polskiej archiwa, registratury, archiwalja, akta, 
dokumenty, rejestry, mapy. plany i rysunki, 
jak również płyty i klisze, tłoki pieczętne, pie- 
częc'e i t. p. wszelkich urzędów. instytucji pań- 
siiwowych. samorządowy:h, społecznych i du- 
chownych. 

Te jednak z wyżej wymienionych przed- 
miotów. które aczitobwiek nie odnoszą się w 
całości do terytorium obecnej Rzeczypąspoli- 
tej Polskiej, lecz nie mogą być podzielone, bę- 
dą zwrócone Polsce. ©, 

5. Rosja i Ukraina przekazwia Polsce pow- 
stale w okres'e od ti stycznia 1772 roku do 9 
listopada 1918 roku pod'zas zarządu rosvteikie. 
go ziemiami, które wchodzą w skład Rzeczy- 
posportej Polskiej, archiwa. regfstratury, ar 
chiwalja, akta. dokumenty, rejestry, mapy, 
plany i rysunki instytucji  ustawodawczych, 
centralnych. prow'pejonalnych i lokalnych or- 
ganów wszystkich ministerjów. urzedów, oraz 
zarządów, jak również ciał semorzadowyh, in- 
stytucii społecznych * publicznych. o iłe przed- 
mioty powyższe odnosza się do terytorium o- 
hecnei Rzeczypospolitej Polskiej ` znaśduią się 


do Polski nie w drodze dobrowolnej |faktycznie na terytorium Rosji lub Ukrainy. 


Gdyby w Polsce znalazły się przedmioty, 


go na Tl-cią wystawę wydawnictw robot, którą 


Zebrani zażądali opuszczenia lokaja „Ognisko“ urządza 80 kwietnia i 1 maja, Zaofia- gu okręgowego w 


roweania przyjmuje bibljotekarz od 7—9 w, Zwrot 

Ze Związku Polskiej Miedzieży Robotniczej „Si- 
lá“ — Selja historyczno-literacka koła im, Józefa 
Piłsudskiego — zawiadamia, że dziś o godz. 8 w.. 
odbędzie się w lokalu Koła zebranie Sekcji, na któ 
rem kolega Czesław Bobiński wyg'osi referat p. *. 
wa powinniśmy mat historję literatury pol- 

+ E 


merma EEN TA TY OZ OZ WO OO ZZOZ YO ZOO OWO ZOZ OOOO O ZZOZ ZOO 


wymienione w tym punkcie, a odnoszące się 
do terytoriów, pozostających przy Rosji lub 
je Rosji i Ukrainie na tych samych zasadach. 

6. Postanowienia punktu § artykułu ni- 
niejszego- nie rozciągają się: 

" a) na archiwa, reg stratury i t d., do- 
tyczące walki po roku 1876 byłych władz car- 
skich z ruchami rewolucyjnemi w Polsce, a to 
do czasu zawarcia osobnej umowy pomi 
obiema stronami o zwrocie ich Polsce; 

b) na przedmioty, stanowiace tajemnicę 
wojsikówą, a odnoszące się do okresu po ro- 
ku 1870. 


7. Obie układające się strony, zgadzając | wych 


się, że usystematyzowane, naukowo opraco- 
wane i zamknięte kolekcje. stanowiące podsta- 
wę zbioru o wszechświatowem znaczeniu kul- 
turalnem, nie powinny podlegać zburzeniu, 
stanow a, co następuje: jeżeli usuniecie jakie- 
gokolwiek przednniotu, podlegająrego na zasa- 
dzie pumktu 1 b artykułu niniejszego zwrotowi 
de Polski. mogłoby zburzyć całość takiej ko- 
leki — to przedmiot ten, wyjąwszy wypa- 
dek ścisłego jego związku z h'stonją tub kul 
turą Polski, pow nien pozostać na miejscu za 
zgodą obu stron Komisji Mieszanej, przewi- 
dziamej w punkcie 15 artykułu niniejszego, za 
ekw watent w przedmiocie równej wartości 
naukowej lub artystycznej, 

8. Obie układające się strony oświadcza- 
ją gotowość zawarcia umów specjałnych, doty- 
czących zwrotu, wykupu lub wymiany. przed- 
miotów kategorii, wymienionych w punkcie 
1b artykułu niniejszego. w wypadkach, gdy 
przedmioty te -przeszły na terytorjum strony 
drugiej w drodze dobrowolnej tranzakcji lub 
smadkobrania, o ile przedmioty te stanowią 
dorobek kulturalny strony zainteresowanej. 

9. Rosja i Ukraina zobowiązują się ree- 
wakuować do Polsk następujące przedmioty, 
ewakuowane do Rosji lub Ukra:.ny przyjmuso- 


jlitej Polskiej od 1 sierpnia n. st. 1914 roku, t.j. 
Ukrainie, Polska zobow zzuje się przekazać jod początku wojny światowej, do 1 paździer- 


wołał uje s sprawo- ilustracji, dotyczących klasowego ruchu robotnicze- we Lwowie, orzeczeniem z 15 lutego 19% r, L. 
i 46/90 8. W. S. nietylko zniós! odnośny wyrolc są- 


Sączu (z października 1920), lecz wogóle uchylił 
Í jakiekolwiek Śledztwo przeciw członkom bylego ko- 
mitetu piebiscytowego sp'skororawskiego. 

| | Wreszcie Ministerium Spraw Zagramicznych, 
jako władza zainteresowana sprawą naszej pracy 
na kresach południowych. ogłosiło w szeregu dziem- 
ników poiskich co następujęt YE 

| „Wobec. omawiania przez pewne odłamy prasy asy 
wyroku sądu okręgowego w sprawach skarbowych 


wo lub dobrowolnie z Rzeczypospo- 


nika n. sl. 1915 roku, a należące do państwa 
lub jego instytucji, ciał samorządowych, do 
instytuoj: społecznych lub publ'cznych i wogó- 
le wszelkich osób prawnych lub fizycznych: 

` a) wszelkiego rodzaju archiwa, registratu- 
ry, akta, dokumenty, rejestry, „księgi rachun- 
kowe i handlowe, pisma i korespondencje, in- 
strumenty miernicze : pomiarowe, płyty i kli- 
sze, tłoki pieczętne, mapy, piany i rysunki z 
ich szkicami i pom i, z wyjątkiem przed- 
miotów, mających obemie cechę tajemnicy 
wojskowej i należących do instytucji wojsko- 


b) bibljoteki, księgozbiory, archiwalne i 
artystyczne zbiory, ich inwentarze, katalogi ; 
materja? bibljograficzny, dzieła sztuki, zalbyt. 
ki oraz wszelkie zbiory i przedmioty o charak. 
terze historycznym. narodowym, na 
artystycznym lub wogóle kulturalnym. dzwony 
: wezels e przedmioty kultu religijnego 
stkich wyznań; ` ; ; 

<) naukowe i szkolne laboratorja, gabine- 
ty i zbiory: naukowe i szkolne se zgi instru- 
menty i przyrządy, a także wsze ma- 


zgodą obu stron Komisji M eszanej, przewi- 
dzianej w punkcie 15 artykułu nimiejszego. 
Wsraliże przedmioty powstałe przed rokiem 
1970, lub też ofiarowane przez Polaków, mo- 
ga być zwrócone nie w naturze, lew w: odpo- 
wiedn'm ekwiwalenc'e jedynie za zgodą obu 
stron wyżej wymienionej Komisji Mieszanej. 


(D. c. a). 
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ak Spoty Robot, Stora. Si 


w Warszawie, Wolska 44. 
Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 1 130-31, 


Robotnicze Stowarzyszenie Spożyw- 
<ów m. Warszawy i okolic sprzedaje koo- 
Peratywom, związkom oraz innym odbior- 
<om kapustę kwaszoną po cenie Mk. 170 
za pud. 

Interesanci zwracać sie winni do biu- 
ra— Chłodna 45, lub tel. 77-57, 


mamo 


Stowarzyszenia Związkowe i | kategorji, po- 
~- Sladające Koncesje na sprzedaż wyrobów tytunio- 
wych, mogą zakupić w R. S. S. papierosy mono- 
polowe po cenie nominalnej —8% rabatu. 


w Nowym Sączu, skazującego prezesa komitetu 
plebiscytowego Spisko-orawskiego, dra W. 

Goetla, za rzekome przemytnictwo na miljonową 
grzywnę, Ministerjum Spraw Zagranicznych uważa 
gr konieczne podać do wiadomości, że sąd wyższy 


wach. skarbowycł Drais ira transportów mąki,- przezmaczomej na racje żywno- 

r 15 lutego 1921 r. ailai wyrok I SA WG ciowe dla robotników fabryk warszawskich (res 
ta za paździornik i grudzień r. z,). Qelem przyśpie. 

szenia przemiału, załadowania i przewozu makt de- 


dla braku dowodów. prawnych. 
re Fogra mena apa tg 


wanej tranzakcji, oraz zapewnienie co do wywozu 
olejów mineralnych i przywozu nowych beczak że- 
leznych. Następnie pp. Goetęl i Czech. zawiadomili. 
Czy usiłowali zawiadomić obu kontrahentów. “orsz 
kontrolujące organy wojskowe, skarbowe i policyj- 
ne; poczem dopiero nastąpiło wysłanie beczek z ole- 
jem mineralnym, a więc o podstępie, ani miienczci 
wych zabiegach nie może być mowy. 

Tem samem odparte są zarzuty, ENA 
godności d-ra. Goetla, który jako przewodniczący 
komitetu plebiscytowego spisko-orawskiegą a ne- 
stępnie przedstawiciel rządu polskiego w komisji 
międzysojiszniczej, z całem poświęceniem broni 
sprawy naszych kresów południowych” 

Z iem 
Dr. Walery Goetel, ; 
profesor, Akademji Górniczej w Krakowie, 

Warszawa, 4 "=", 1921, 5 h 


„List 


a uańica 


„Astowękia giełdy warszawskiej, 
Franki czeki za 58%. 
Funty l czeki 3275 — 8250. 


Marki niem, 1850 — 13,52%. 


DRUGA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, Ostatni dzień: 


Mk. 25.000 nr. 72045, 
Mk. 15.000 nr. 1900. 
Mk 5.000 m-ry 2658, 11057, 18615, 34142 


SŁ Hiroczkowsk 
(ul. Crdynscka) 


Dziś 8 apończyk YASUDA 
Polska zda cyrkowa VIGLE 
KUTIL, ZEGAR TAJEMN:- 
cCZY, B BOM i reszta ATRAK 


kwietniowych. 


Dr. Edward Zieliński, x Świat: lekarski 
Warszawy poniósł stratę kam ospy śmierć 
przedwczesną „znakomitego „lekarza RAW 
skiego. Stratę tę poniósł ogół, na Ma 
sy Warszawy. „Doskonaly. kans 
dny klinicysta, pierw 
karz szpitalny — Edward Zieliński bf je byt Jedno 
cześnie szlachetnym człowiekiem, któr 
tylko leczył, dle i pocieszał chorego. ` Nie st 
mialy dia niego różnice W traktowaniu cho- 
rych. Dla najbiedniejszego miał zawsze wię- 


cej czasu, niż dla bogatego. Był ubóstwiany |. 


przez chorych ow szpitalach. Pracował za kil- 
ku. Nie znal nigdy*spokoju, ani odpóczymikyi, 
Oddał życie za bliźnich swoich. Bez względu). 


na poglądy polityczne j+społeczne — — by! przez į: 


wszystkich jednakowo szanowany. I dziś że. 
gnamy i my tutaj mie: symipatykka politycz | tea 
go, Zieliński bówiem był konserwatystą, -ale 


znakomitego obywatela, który w ciągu całego | 


życia niósł wysoko sztandar rzeczywietej wię- 
dzy medycznej. odważnej i szczerej moralności 
i bezgraniczne 
Jat 59, kd 

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO NSTYTUTU 

MBTEOROLOGICZNEGO. 

Rozkład ciśnienia: Wysokie ciśnienie nad At 
"glin, viste nad. Finlandią 

Praw dopodabny przebieg pazady w -Anin dzi- 
siejszym (od:półn,); Dość pozoinie, zimniej (w no- 
cy przymrozki). wiatry z kierunków północnych 


wego, pumkty sprzedaży matty mogą jeszcze do dn 
45 b, m. realizować dyspozycje Wydziału zaopatry- | 
| wanda ma nafig, wydane w maron pracownikom |; 


|| ga ze wize wydm każdorazowo, 200 mk. 


A tem, Beigi jednak, z powódu breltu personelu, sa 


poświęcenia. Jeż: zaledwie 


„ROBOTNIK“, czwartek, 7 kwietnia 1921 r. 


wyłsai wynosiła wosoraj w Wanmawie +41.°2, naj- | ma 


niższa —0.%. 

Dmia 29 marca Michał Tryfon i Stanisław 
Penkala w Urlach wynajęli p. F. z Warszawy 
2 mieszkania 3-pokojowe na lato za 25 tys, mk, 
Bay 
wdaż? Te same mieszkania kosztowały w r. 
ub. do 2400 mk, za sezon, 

P. F. wypłacił tytułem zadatku za TA 
mieszkania 11 tys, mk, Ale oto 5 b. m. zgeż- 
dżają Tryton i Penkala do Warszawy | „wy- 
agi pF p. F. mieszkanie, żądając za nie po 

45 tys. marek! 

Wzywamy Urząd do wałki z lichwą o jak- 
najszybsze poskromienie żarłocznych kmtot-' 
ków, gdyż do maja wzrośnie tm jeszcze ape- 
M MOW. me mieszkania po 100 tys, 


pasi at. Aleksandrów przeszkadza sprowa- 
dzaniu mąki dia robotników Warszawy, W ostatnich 


dwóch *ygodmizeł: nedeszło do Warszawy . kilka 


legowani byli do Torumia p. Framciszek Dobiecki, 
e Atoma regten hersia 


dostatei P Gde woni na. 
czelnik st, Aleksandrów chcia! wyłączyć wspomnia- |: 
ny wagon z pocięgu. jednak po gporządzenin odpo- 
wiedmiepo prołokułu, że delegaci biorą na sieb'e 
odpowiedzialność za całość transporin, wagom ten 
nie był odłączony i caly transport miał być wysłany 
w dalszą drogę. Na nestępnej jednak etacji za Ale- 
ksandrowaem delegaci z przerzżeniem spostrzegli. 
łe od transportu odłączone zostały dwa wagony 
mali. Prowadzący pociag: zapytamy w tej sprawie 
oświadczył, że wspommiame dwa wagony z mąką 
od? Alekzańdrów 
z polecenia naczelniira 
Chcielibyśmy wiedzieć przyczynę podobnego roz- 
porzadzenia naczelnika stacji Aleksandrów, tym 
wierni; że def 


szeniom, kaoge i osobom prywatnym, Sekcja art, 
ogólnych wyjaśnia, iż za pośrednictwem referatu 
| palec, posiadane przez Wydzial zaopatryw- 

la towary nabywać można wyłącznie hurtowo. 
Sprzed 


|=. tego punkty sprzedaży artyicałóyy kontyngenso. | 
"go pana, = pk czewając w satoniku z dziw: 


«sl Niezależnie od bieżącego kuponu nafto- 


miejskim, Po tym terminie dyspozycje marcowe tra- 
e swą wartość. 
_ (m) Oplata za paszporty zagraniczne, Pobierana 
i 'chczas oplata za paszport zagramiezny w sumie 
imk. (niezależnie od opłat, przewidziamych w u- 
tawach stemplowyoh) wynosi obecnie 600 mk. O: 


(a) Z Nowogródka, Z polecenia władz komen- 
| =nt policji w Nowogródku został zawieszony W 


od dnia 6 b, m. „jest otwarta do godz, 10 wieczo- 


wydawane, jak dotychczas, do godz, 8 wieczorem 
ZEBRANIA I ODCZYTY. ; 

| Odczyt Jara Żymmawskiego 
"wwski wypowi 


pradów m sztuce”, Po odezy- 


ale —  dywkucja yslrucja, Poczatek o g 8 wiecz, 
"Ze pain polskich. Dziś o £. 
R mtata w Bibliotece Publicznej (Ko- 
w=ykowa 26) zebranie „ na którem p 
|. Wilder wygłosi referat p. t. „, fe 
atek or 
„Wieczorze poezji, odh: 
sobotę e pewien w sell Tow, „bdzie się w 
aj O Ej 
Anis Strumph- Wojtkiewicz, il 4 Yr 
“a wE, Wendego i w rr Począ- 


pataas, 
grom”, joena Goslar Pa 


3 łalcóna kulą rv lew 


siew 
) Podrzutek w hotel oe ul, OE 81. 

AG. « 
= z Niemieckim gy tow O rE T 


p, ZO- 
aiD nA Wy- 


ródbierać zapał Aż granatu i e m wybuch. 
łyse wszyscy chłopcy zostali poraniemi,  Le- 
rz. pogotowi ia stwierdził, że 10-letni Karol Krza- 


Uwagi z dnia gabi 1921 r.: Temperatura naj- laiali odniósł liczne poranienia na twamy ores 


gówiku, 
każdego mieszkania. Sumka ładna, ntepra- wojskowy 


<a prawie natrętnie wpatruje się w aee 


r pe bitko ę siebie!) ranjacy giad 
| prawdę z w: 


niebezpiecznie uszkodzone prawe oko, 15-letni 
Józef Śliński zostal zraniony w twarz i 18-letni 
W EIC 

Po opatrunku, pierwszego chłopca, baj per 
A ET TTT CO 


y 

(m) Wykrycie kradzieży. Post WO 16 ko- 
misarjatu Jan Koperkiewicz zatrzyma! przechodzą- 
cych ul. Puławską: Leona Tomaszewskiego | Bole- 

Z z ul. Czerniakowskiej 129. któ- 
rz niesi ukryte części samochodowe, Dochodzenie 

alito, że sieradzione części pochodzą z ga z aa Mi- 
nisterjum zdrowia publicznego 
skiej 84. CG ww 

(m) Echa uwięzienia dusicielek dzieci. Ustalo- 
to, że Marjanna Lask: główma krerowniczka 
szajki dusicielek dzieci, już w 1910 r. była skazana 
mą rok więzienia z pozbawieniem praw jeż za 
podrzucanie dzieci nowonarodzonych. 

(m) Złodziej pod pociagiem, W pobliżu przeja- 
zdu kolei obwodowej przy ul. Powązkowskiej do 
postąci towarowego usiłował wskoczyć w biegu, w 
celu kradzieży, many złodziej kolejowy Stanisiaw 
Janiez, który upad? dostał się pod koła wagonu, 

Zlodzioja ze zmia! lewą stopą oboiętemi 


palcami 
capita iD 


Teatr i Muzyka. 

s TBATR REDUTA. 
„Przechodzień* sztuka w 8-ch aktach Bogdana 
Katerwy. Reż, M. Limanowski i J. Osterwa. 

Pani Jana (gra p. Marja Dulęba), wdowa, 
wróciła właśnie z córeczką z kuracji w Szmek- 
sie. Pani jest w kwiecie wieku, piękna. W 
pensjonacie tatrzańskim zawróciła głowę ja- 
kiemuś doktórkowi, atu, w Warszawie, czyha 
ia jej serce inny konkurent, `P- Jerzy Barcz, 
również, wdowiec. Ona jednak nie wię, czy mu 
zaufać może. Wydaje się jej, jakby Barcz ko- 
chać nie umiał. Dowiadujemy się o tem zro? 
mowy z przyjaciółką. 


Ekspozycja niemal naturalistyczna, z ca-| 


tym aparatem zmęczenia po podróży, niepo- 
rządńcięm, kuframi i t. d. Zaczynamy się uu- 
dzić. 1 
. Naraz poeta w ten świat powszedni rzucą 

‘alby snop świalła — j ci ludzie zwyczajni co- 
stają wciągnięci w misterjum. Dzieje się to za 
sprawą przypadku: — Słychać dzwonek. .Pani 
Jana (jest zbyt zmęczona, ażeby kogokolwiek 
przyjąć. Gość odszedł -od drzwi. Był to p. 
Barcz właśnie — mówi pokojówka ; pani już 
żałuje, że go odprawiła. Każe dziewczynię 
å 

e do swego pokoju KZ się PA 


ciekawości. ią rozgląda się naokoło, przypatruje 


stó wchodzi przystrojona ż kok'eterją dy- 
skretng pani domu, patrzy na gościa i... staje. 
ak wryta. To nie jest p. Barcz, to jakiś obey 
orzechodzień (J. Ostenwa), którego pokojówka 
(niedawno widać przebywająca w tym domu) 
sprowadziła z ulicy, biorąc" go za p. Barcza. 
Kłopotliwe milczenie. Przechodzień z napręże- 


Nie przedstawia się. Ona chce odejść.. 
dzieniec drżącym glosem błaga, aby została. 


-| ragnie być z nią bodaj godz nkę. Przypadek, 
sę kędy toy 


wprowadził go tutaj. On 
sa” jest? Na Boga! Pani, ja do pani wła- 
śnie. pisałem, pisząc Listy do Nieznajomej. To 
po O.pół godziny błagam... 
A więc przechodzień jest poetą! "W każ: 
Tym razie jakimś delikatnym, niezmiernie sub- 
‘einym i ciekawym młodzianem. Dlaczego nie 
zę mu pozwolić zostać pół godziny? Po- 
zwa 
Przechodzień m'e przedstawia się. Nie 
m | chce znać również nazwiska gospodyni (bile- 
M na drzwiach nie było). iWażniejszą od zna- 
emosi formalnej jest dlań pewność, iż ta 
'emniczy przypadek sprowadzi] go do 'tej, któ- 
*ą przeczuwał, do której pisał na metafi 


: posie ‘restante aty. Dame jest duszóm, „00 się 


my (z psy = a Outerwear- 


oół świadome poszukiwanie tei duszy bratniej, 
'edynbj.., o której jeszoze Midkiewicz mówi w 
„Dziadach“, 

Oboje są jeż w deraan Ge, Pół godz'ny 


Cóż będzie z Barczem? ` | 
Kończy się akt pienwszy. Czy KENA, S 


i u prawej nogi przewiozło pogotowie do 
ucha. 


na ulicę i prosić go, aby wrócił, sama zaś. 


SZ a M gop al To 1 W pomina ona sobie i jemu swe dzieciństwo ; na | 


EEEE odejdzie... lecz jeszcze wy- 
| ie przesłania z owych Listów. 


4al | dzie tak samo osnuty czarem ; równie inteli- 
gentnie zbudowany? 

W miesiąc potem. Pani Jana (ach, dia- 
lą | czego poprosiu nie Janina? — i dlaczego nie 
nazywa się przyjaciółka jej „Steffi“ też popro- 
istu Siefanją?) otrzyunała pierwszą wieść o.. 
oai: Nina Przesłał jej listy £ 
prośbą, ażeby mu pozwoliła przyjść po raz dru- 
.|gi i ostatm, gdyż jutro wieczorem wyjeżdża na 
długo. Pani pozwala. Ma to się stać dzisiaj.. 

Cóż p. Barcz? Właśnie widzimy go-po raz 
p'erwszy. Dojrzały, mocny, wyrazisty typ męs- 
ki (gra p. Kochanowicz)..P. Jana wyznaje mu, 
ġe poznała „kogoś“, który jest bez nazwiska i 
który dzisiaj przyjdzie Barcz jest zaniepoko- 
jony. — o siebie. Przyjaciółka bowiem „Stef- 
fi“ zdążyła rzucić podejrzen e, iż sprawa jego 
ważą |" stoi w sercu p. Jany właśnie z powodu te- 
go „Kogoś. Ale Barcz jest mężczyżną. Nie 
hce żadnego fałszu. 
dzi ją „przechodzień, a om Barcz, jeśli już 
tego życzy sobie urocza wdowa, wróci za pół 
godziny, aby go poznać 

Przechodzień-poeta zjawia się, aby spraw- 
dzić, czy jego gorączkowe sny a znalezionej du- 
szy bratniej nie były tylko mara. Nie. Ona jest. 
Przeczuwama w snach młodzieńczych dusza 
druga. obrała sobie istoinie gniazdo w pięknej 
pani. Rozmowa schodzi ra te tematy. 
n'eznajomego mìodzana wydają się pani na- 
zbyt heroiczne. Ona nie włerzy w heroizm. 
Wtedy wohbodzi Barcz. Wspólmie teraz we 


chodzień”, nie znający nazwiska Bancza, przy- 
tacza przykład bohaterstwa: — Słyszał o tem, 
że pewien uczony polski, którego żona | 
rozwiązana wpadła w obłęd, mie oddał jej do 
szpitala, lez przez pare lat pielęgnował w do- 
ant, otaczając trosktiwością najczulszą. I wta- 
kiej atmosterze wciąż pracował naukowo! Bo- 
haterstwo zatem jest możliwe! Kobieia, dzię- 
ki troskhiwej opieee wyszła z z obłąkania, lecz 
żyła potem n'edlugo. 

P. Jana jest olśniona. To bohater! Tatie- 
mu mężczyźnie zawieszyłaby siebie. 

„Przechodzień“ 
nazwisko uczonego. Nazywa? się on... Barcz! 

Wyobrażacie sobię siłę dra tej 
ny? Jana nc nie wiedziała. A więc Barcz j 
NS jet człowiekiem?! —,i nigdy o tem nie mó- 
wi 


Mysli | 


7 


Owszem. Niechaj odwie” 


przypomną sobie nawet 


„Przęchodzień* w gorywie uwielbienia 


ściska rękę rywala. Och! teraz zniknęła 
m'ędzy niemi troigiem nieporozumień. 


słońce! Może kochać rozmaita miłością. Coko% 
wiekby gię stało... poeta kocha. Jakikotwiekby 


jest glębsze, niż morze, tjest jak 


roaszygnęla p. Jana, ognia miłości ich trojga 


nie nie zaleje. 

'6 dramatveme wznosi się na 
ciche miłości pozaświatowej. Moruszenie na 
widowni ogólne. Problemat wielki miłości wy- 
buchnął. Świat „rzeczyw'sty* przepojony na 
wskróś jakąś inną, prawdziwszą rzeczywista- 
ścią. Widzimy go w rozptomwienienin tych troj- 
ga. Pospoliia walka samców o kobietę zosta: 
ła podniesiona na wyżyny ducha, przenikają: 
cego nasze życie powszednie. Poecie udało e 
awal: największą trudność teatralną — 


china“. 

_ Zasłona zasuwa się. żywiołowe oklaski i 
Mro. | okrzyki | na „cześć autora. Oto 
kwiat przoy p. Osterwy. Włręw szyderczym 
przepowiedniom wysilki „Reduty“ zaczynają 
krystalizować się w ognisizo. sztuki polskiej, 

aktorów i autorów, stwarzające 
atmostenę wina w którem jedni i dmdzy doj, 
jg o 


trzecim akcie, oraz refleksje, dotyczące 
aleś sztuki i gry w numerze następnym. 


16% Zygmunt Kisłełewski. 


jA 


(Konsenwatorjum). 


R. Franz, Brants) odbędzie się 
w poniedzialek 18 b, m, (nie, jak pierwotnie gapo 
M — 34 b. m.). Współadział biorą: p. H. 
Leska, pp.: Drzewiecki, Niewiadomski, 


XVIII — w poniedziałek 25 kwietnia, 


waw ra Dzis ARE „Mist 
gestr. Reduta. Daiś i fotro szuka w 8 altach 

"Wel Dał „Opzki Gwoe. |. 
34 Dziś „Czar mundum”, futro 
ina" Dramatyczny, Dziś i jutro „Wesele Fre- 


Teatr dk ni mach ży rm 
m e  komedgi Z, 


Wodnik ilin 

Na płobiecyt na Górnym Śląsku, 

7-%lesowa publiczna ar egg 
przy ul. Nowodworskiej 5 

ogł mk. 9, B. Gaweedia | 

M, Skirzyński mk, 10 R. P radoską mik. 10, 

boży mk. 16, J. Włoswistd tuż, 10, B. Szuło 

W. Keller mk, 20, 


kazał zjawisko duchowe w ramach PPE 
zmyslom. rzeózywistości i te boz "MA 


koncert, : 
r muzyce niemieckiej w, XTX (Beethoven, Schu 


4 szezyty ekstazy. Skads pring, zda się, światła 


pierwszy pełny 


Koncerty „Mędzyzw. Komisji kultur, - art“ - 
Trzeci poświę- 


Kogi TY. R IE Pati m Ri 


Bilety w biurze uf, Bracka 18, lokal Związku 
zawod, maucz, polsk. szkół średn, 5—7 wiew. 


„ROBOTNIK“, czwartek, ? kwietnia 1021 r. 


Spółka Akcyjna w Warszawie. 


Nr. 80 


JAFTA“ 


Podwyższenie kapitału zasładowego z Mk. 50.000.000 


Na podstawie uchwaly Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 19-go lutego 1021 T., 
niem z dnia 31 marca 1921 r. Nr. 1176, uchwaliła Rada Nadzorcza Towarzystwa ogłosić subskrypcję na akcje III emisji Tow. „Polslja Nafta“ 


warunkach nastepujacych; 


zatwierdzonej przez Ministerstwa Przem i Handlu, oraz Skarbu, postanowie 
Wła w ilości 400.000 ezłuk akcyj mó . 


1. Dotychczasowi akcjonariusze I lub II emisji mogą objąć na każdą akcję I lub II emisji 4 (cztery) akcje III emisji nominalnej wartości 500 Mk. przez zapłacenie pre- 


mji 500 Mk., czyli po cenie 1000 Mk. za sztukę. 


2. Alkcje III emisji, ewentualnie nieobjęte przez dotychczasowych posiadaczy akcyj I lub II emisji, 


z premija 1,500.— Mk., czyli po cenie 2000 Mk. za sztukę. 


będą oddane nowym nabywcom z poza grona dotychczasowych akcjo- 


8. Wszystkie premie wpływają w całości, w myśl $ 7 statutu, do funilmszu zapasowego Towarzystwa. à 
4. Prawo poboru, przysługujące dotychczasowym akcjonarjuszom, musi być wykonane do duia 4-go maja 1921 r. wigeztie pod rygorem utraty tegoż prawa, zgłoszenia 


bowiem po tym terminie nie będa uwzględnione. , Alkejonarjusze wykonujący prawo poboru, muszą przedłożyć jednocześnie ze zgłoszeniem akcje 


uzasadniające prawo poboru, celem zaznaczenia, że prawo poboru zostało wykonane. 


5. Zgłoszenia nowych akcjonarjuszy przyjmuje się również tylko do powyżej oznaczonego terminu dla starych akcjonarjuszy, t: j. 


6. Przy zgłodz 
kami od tejże ceny 
poboru zazmaczone. 


oryginalne I lub II emisji, 
do d. 4 maja 1921 r. 


eniu prawa poboru, jak i zgłoszeniu przez nowonabywców należy, podpisać deklarację symdykacką i uiścić gotówiką całą cenę nabycia wraz-z 8%-ymi odset- 
od dnia 1 stycznia 1921 r. do-dnia wpłaty, o ile już przediem wpłata ma III emisję nie została uskuteczniona i ną akcjach oryginalnych wykonanie prawa 


7. Zarząd Tow. „Polska Nafta* zastnźega sobie prawo przydziału akcyj wedfug swego uznania. W razie nieprzydzielenia akcyj złożona równowartość zgłoszonych akcyj 


bow z ~ zwrócona najdałej do dnia 31 maja 1921 r. wraz z 6%-ymi odsetkami. 
akojami. 


Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego niżej podanych instytucji i uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze. starymi 


Zgłoszenia na nowe akcje przyjmują: 


Gentrala Tow. „Polską Nafta" w Warszawie, ul. Chmising 10, ` 
) Filja Tow. „„Peiska Nafta“ we Lwowie ui, $-go Maja 19, oraz 
następujące instytucje finansowa: 
w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały, Bank Towarzystw 
ady, Spółdzielczych, Oddział Łódzkiego Banku Handlowego, Oddział Ziem- 
skiego Banku Kredytowego, 


we Lwowie: Polski Bank Przemysłowy, Polski Bank Krajowy, Ziemski Bank Kre- 


dx dytowy, | 
w Krakowie: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, Filja Polskiego Banku Krajo- 
e Filja Ziemskiego Banku Kredytowego, H. Ripper i $-ka, Dom 
| > adnkowy, ` por l H GA 
„ Poznaniu i Wieikopsissa: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysło- 
w wców i jego oddziały, j 
„ Blałymstoku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego, 


|, DOMHANDLOWY ă 
JOZEF NITECKI 


Warszawa, Marszałkowska 63, telofon 244-16. 
POLECA ARTYKUŁY Z WŁASNYCH FABRYKI 


» 
ELJ 
» 


MLJONÓWKI | D A RM OT 


Białej: Ekspozytura Polskiego Banku Krajowego, 
Borysławiu: Ekspozytura Polskiego Banku Przemysłowego, 
Dąbrowia Górniczej: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, 
Drohokyczu: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, á 
Grodnia: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego, 
Kraśnia: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, 

Lublinie: Filja Ziemskiego Banku Kredytowego, 

Łodzi: Bank Handlowy Łódzki i jego oddziały, 
Płocku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego, 
Rądamiu: Oddział Banku Zachodniego i Banku Handlowego w Łodzi, 
Rzeszswia: Filja Polskiego Banku Pzzemysłowego, 
Stanisławowia: Filja Polskiego Banku Krajowego, 

Stryju: Filja Polskiego Banku Przemysłowego, $ 

Wiinis: Oddział Banku Przemysłowego Warszawskiego, 


DOM ŁOWICKI 
Czysta r. I. 

Wielki wybór kuponów samodziałowych na 

spódnice od Mi. 275. 


. Prawdziwe 


łowickie wełniaki hurtowa I detalicznie. 


1) atrament w pastylkach i proszku we wszystkich kolorach, zwykły | kopjowy, 
2) mydia toaletowe na najlepszych francuskich eterach, puder, Pixin do my- 


cia głowy, kremy, mydło do golenia i t. p. 
3) iydlio 63 procent do prania, 
4) micà, własnej produkcji o potrójnej 
ci nasze dorównywują najlepszym niciom zagranicznym. 


Uwaga! W celu spopularyzowania artykułów, 
Państwa, firma postanowiła dodawać bezpłatnie MILJ 


Stowarzyszenie Mechaników Polskich w Asieryce 


poszukuje: 1) odpowiednich konstruktorów i kreślarzy; 2) inży- 
nierów mechaników na kierowników przedsiębiorstw; 5) buchalterów 
fabrycznych; 4) inżyniera mechanika z praktyką warsztatową do 
zorganizowania szkoły rzemieślniczo-technicznej; 5) kierownika han- 
dlowego; 6) kierownika technicznego do wytwórni obrabiarek ł ma- 
szyn rolniczych. 1lylko zgłoszenia listowne będą brane pod uwagę. 
Podać w pierwszym liście dokładne szczegóły. kióre dałyby pojęcie 
© zdolnościach kandydata. Wynagrodzenie proporcjonalne do wiel- 
kości człowieka. Miernoty są proszone o niefatygowanie się. 
Oferty piśmienne: Prezes Stowarzyszenia iaechaników 
Warszawa, Marszałkowska 46. 


Tanio! Tanio! 
„Spółka Swojska“ 


ŻORAWIA 40. Teiofou 251-96., . 
POLECA 
Koceperatywom, Spółkom, Stowarzyszeniom 
Nici. Igły. Sznurowadła. Grzebienie. 
Skarpetki. Pończochy. Chustki. 
Piśmienne: Kajety. Kwitarjusze. Głów 
ki, Obsądki. Staiówki, Atrament i t. p. 


Mydła toaletowe. 


Á 


pr 


Palta damskie i kostjumy 


| Kowerkotowe. sukienne i inne o 50 ' proc. taniej niż wszędzie 
Wykwintna robota. 
a cyńska :3 m. 2 vis'a vis Miodowej. 


= 


"Reduafor naczelny : dr. E. Pen. 


nitce; w szpulkach 200 I 500 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa. „Ceny fabryczne. 


a jednocześnie poparcia Skarbu 
NÓWKĘ do agp piętset- 
nego pudełka atramentu i mydełek tuaietowych, przez cały czas pro 


Najnowsze fasony! Znana pracownia Kapue, 


odbito w drukarni „Kobotnika , Warecka 2. 


jardawych. Ni- 


łjańsze „Zródło Polskie” 


ukcji. 


Towary: Kolonjalna 
Gukry i Gzekoladę 
Siedzie na bsozki z 
Mydłą I dodatki do prania 
Pasty do obuwia I Szuwaks 
„Wysylka koleją. Asekuracja transportów, 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, 
telef. 127-25. 


B. ordynator klin. szp. św. Ła». 

zarza. Choroby wener., skóry .i 

moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Br. ileś. ig. OGdrowicz 


powrócił. Chor. skóry | wener. 
«esmot. 5 i pół — 7 | pp. i do 
10 r. Wspólna 52. Tel. 141-05., 
| ma z z I NE M ~a 


Dr. med. Dora Lebeniha! 


ehor. wen, skórne i włosow, ko- 
smetyka, kobiety i dzieci. Mar- 

szałkowska 148, tel. 113-76. 
moczu, krwł 


ANALIZY na syfilis 


od 1—3 pp. kału, piwocin I t. d. 


chem. bakter. 0-1 (l. | pras 


RYMARSKA 14, 
b asyst. przy szpitalu Virchova. 


Dr. M. luchenadier 


zł oko 
PERIE EEIEIE CIIAN binokle, aty, 
(OÓŁOGZENIA _OROBNE. MA EE Z 
„| dwor7 zoiimska 47. 
06 sprzedania kienna  hafto- 
towana 12 tysięcy i 4 i pół mtr. 


ety, księgi buchałtę- 
tr. PRACA zwą kopia obcinki 

ciemno-zielonej gubardiny 8000 | kupuję. Chmielna 47A—9. 

mk. Wiadomość w Administracji ) 


„Robotnika* Warecka 7. Portret = tografli: Olejny ma- 


, kredkowy , 
holenderskie na ocie- | Sienna 18 Płatek. = m 


b. lekarz polikl. prof. Lessera KIOWJ leniu zarąz do sprze: 

Choroby hagr 5 Z (wh dania. Wiadomość: Hoża 54—2. m marek doskonały : portret 

1—7. Kiolewska 2%, m. 1. Té dagny czeladnik krawiecki me | noczeni Aba r Fly uj 
lefon 14-27. 5 i} zKi potrzebny zaraz. Wie- pe + Ózd zr acid 


Henryk Bezmaski - i 


Dlaczego jestem socjalistką 


Potrzebny drakar 


` dọ maszyny litograficznej 


na blasze- Cena i0 Miksy z przesyłką mk, il. 
o Oferty 'nałeży składać: | Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) I 
Warszawa, w ©. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). 


Wydawca: nada Nacz. P. P. 8, 


Koszykowa 51 m. 3. , 
TROGO T EER EEDE A 


